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to  p rzecen ił jego zasługi. B ądź co bądź bez obozu „G azety O lsztyńsk iej” 
ks. B arczew ski n ie w y p łynąłby  n a  przyw ódcę ru ch u  polskiego n a  początku 
X X  w ieku . S p raw ie po lsk iej na W arm ii B arczew ski b y ł p o trzebny  przede 
w szystkim  d latego , iż b y ł księdzem , a le  ru ch  po lsk i, ja k  w skazują la ta  1885— 
1905, ro zw ija ł się i bez niego.

Popraw m y tu  dw ie u ste rk i rzeczow e. N ie było  „ re jen c ji w schodnioprus
k ie j” , a ty lk o  prow incja  w schodniopruska, an i też  „nad p rezy d en ta  re je n c ji” . 
N ie odbyw ały  się w ybory  do „P arlam en tu  P ru sk ieg o ”, a ty lk o  do P a rlam en tu  
R zeszy (R eichstag).

O czyw iście ty ch  k ilk a  uw ag n ie  pom niejsza w artości św ietnego  szkicu 
b iograficznego o ks. B arczew skim , na jp e łn ie jszeg o  z dotychczas m i znanych. 
O grodziński n ie  ty lk o  podsum ow uje stan  w iedzy o nim , ale  p rzy tacza k ilk a  
now ych dow odów  n a  to, iż ks. B arczew ski jed y n ie  ze w zględów  tak tycznych  
przez dłuższy czas p o p iera ł po lity k ę C entrum , stanow iąc jego skrzyd ło  n a j
b ard ziej polskie. P rzesuw a też  o fic ja ln e  p rzejśc ie  ks. B arczew skiego do ru ch u  
polskiego z 1908 ro k u  na przełom  la t 1906/1907. O grodziński bardzo  m ocno 
u w ypuk la  zależność B arczew skiego od k u rii fro m b o rsk iej, co krępow ało  jego 
sw obodę ru ch u  w  sp raw ie  po lsk iej. O grodziński n ie dostrzeg ł jed n ak  pew nych 
w ahań  w  postępow aniu  ks. B arczew skiego w  la ta ch  1899— 1903. N ow ym  szcze
gółem  w  b io g rafii B arczew skiego, w ydobytym  przez O grodzińskiego, je s t to , 
że w  ro k u  1923 proboszcz b rąsw ałd zk i s ta ra ł się p rzen ieść do S karszew  na 
Pom orzu.

K siążka zaopatrzona została  w  indeks geograficzny  oraz słow niczek w y
razów  gw arow ych, w ydobytych z tekstów  B arczew skiego. Słow niczek) ten , 
bardzo  po trzebny , opracow ała A nna Pospiszyl. C ałość została  w ydana s ta ra n 
n ie  i estetyczn ie. B ędzie ona stanow ić dużą pom oc w  p o p u lary zac ji dziejów  
W arm ii przełom u X IX  i X X  w ieku.

Janusz Jasiński

K e n n e t h  R .  C a l k i n s ,  H u g o  H a a s e  D e m o k r a t  u n d  R e v o l u t i o n ä r . A u s  d e m  A m e r i k a n i s c h e n  

ü b e r s e t z t  v o n  A r t h u r  M a n d e l ,  B e r l i n  1976, C o l l o q i u m  V e r l a g ,  s s .  244.

K siążka am erykańsk iego  h isto ry k a  K en n eth a R. C alk insa, p ro feso ra  K en t 
S ta te  U n iw ersy tet w  stan ie  O hio je s t p ierw szą próbą b io g rafii H ugona H aase, 
czołow ego działacza n iem ieck iej socjaldem okracji. W  sw ych w ielo le tn ich  b a 
d an iach  o p arł się a u to r te j b io g rafii n a  spuściznach  po czołow ych działaczach 
socjaldem okratycznych , zgrom adzonych w A rch iv  d e r sozialen  D em okratie  bei 
F o rsch u n g sin stitu t d er F ried rich  E b ert S tiftu n g  w  B onn-B ad G odesberg, 
w  B undesarch iv  w  K oblencji i M iędzynarodow ym  In sty tu c ie  H isto rii Społecz
nej w  A m sterdam ie. W yzyskał rów nież g en era lia  A rchiw um  M in isterstw a 
S p raw  Z agran icznych  w  Bonn, dotyczące socjaldem okracji i sto su n k u  N iem iec 
do R osji R adzieck iej, drukow ane spraw ozdania ze zjazdów  socjaldem okracji, 
p ro toko ły  Z arząd u  SPD  i  z posiedzeń p a rlam en tu  R zeszy.

Z ab rak ło  w  k re ślen iu  te j b io g rafii ze w szechm iar cennych m ateria łó w  
źródłow ych zgrom adzonych w  W ojew ódzkim  A rchiw um  Państw ow ym  w  Ol
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sztyn ie  ’, k tó re  pozw oliłyby n a  ch arak te ry sty k ę  H aasego w szkole śred n ie j 
i  na U niw ersy tecie K rólew ieckim , znanych ze sw ej zachow aw czej postaw y. 
W ch arak te ry sty ce  o k resu  m łodzieńczego podstaw ow ym  źródłem  d la  C alk insa 
by ły  w ydane w 10 la t po śm ierci w spom nienia syna H ugo H aasego, E rn sta , 
C alk ins w spom ina w praw dzie, że H aase w y rasta ł w  atm osferze n iem ieck iej 
lew icy. L ew ica ta , do k tó rej należeli rów nież Jo h an n  Jacoby  i Ju liu s  R upp, 
przeszła już  w  m iędzyczasie do szeregów  socjaldem okratycznych . H aase d o j
rzew ał ideow o stopniow o, a to  dzięki k on tak tom  z lib e ra łam i, a n astęp n ie  
w  w yniku przynależności do W olnego Z w iązku S tudenckiego, w  k tó rym  sk u 
p ia ły  się osoby o różnych poglądach p rzeciw staw nych  do nacjonalistycznych  
bu rschenschaftów . W reszcie duży w pływ  n a  ksz tałto w an ie  jego poglądów  
m iało  uczestn ictw o w  zeb ran iach  robotn ików  i rzem ieśln ików  (G odau, Schulz 
i inn i). N ie m ożna rów nież pom inąć jego zain teresow ań  uczeln ianych . D opiero 
na  ty m  tle  m ożem y zrozum ieć zain teresow an ie  H aasego dla p rac  M arksa i in 
nych teo retyków  socjalizm u.

O sobną k a rtę  stanow iła  jego adw okacka p raca  zaw odow a jak o  obrońcy 
b iedo ty , p racy  socjaldem okratycznej, w olności zgrom adzeń, socjaldem okratycz
nych  działaczy (N ow ogrodzki i  tow arzysze, W ilhelm a L iebknech ta  i innych) 
ta k  w  sp raw ach  cyw ilnych ja k  i karnych . S praw y te  za ła tw ia ła  jego k an cela 
ria  adw okacka w spólnie z A. P lew em  w  K rólew cu  p rzy  L anggasse 7. N a tę  
stro n ę  jego p racy  zaw odow ej, k tó ra  sp la ta ła  się w  sposób isto tn y  z d z ia ła l
nością społeczną i po lityczną, zw rócił C alk ins zbyt n ik łą  uw agę w stosunku  
do w agi tego  zagadnien ia 2. W ogóle n ie  w ydobył au to r ro li SPD  w  P ru sach  
W schodnich oraz pozycji, jak ą  odgryw ał H aase w  tym  ru ch u  w  la ta ch  osiem 
dziesiątych  i dziew ięćdziesiątych  X IX  w ieku. Jeg o  przem yślane oceny sy tu acji 
m iędzynarodow ej i w ew nętrznej N iem iec na zjazdach p row incjonalnych  SPD  
P ru s W schodnich i Z achodnich zasługu ją , m oim  zdaniem , na w iększą uw agę 3. 
Bez znajom ości w ystąp ień  H aasego na ogólnokrajow ych z jazdach  p a rty jn y ch , 
na posiedzeniach p a rlam en tu  począw szy od 1897 r . do 1906, 1912— 1919 tru d n o  
zrozum ieć, n ie  obeznanem u z p ro b lem aty k ą czy te ln ik o m , pow ołanie rap tem  
tego  prow incjonalnego  działacza w  1911 ro k u  n a  d rug iego  przew odniczącego 
Z arządu  G łów nego SPD  w  B erlin ie. C alk ins podkreśla, że n ie  is tn ie je  m ożli
wość naszkicow ania ro li H aasego jako  w spółprzew odniczącego szczególnie od 
1913 roku , po śm ierci A ugusta B ebla, gdy w  zarządzie p rzew agę zyskali re - 
fo rm iści skup ien i w okół F ried rich a  E b erta . T en b ra k  oceny sk rzyd ła  rew izjo 
nistycznego, centrow ego i lew icow ego i ro li, jak ą  w  p a rtii odgryw ał H aase, 
należy  do słabszych  stro n  te j książki. Ja k  podkreśla  au to r, H aase jak o  w spół
przew odniczący p a rtii i przew odniczący je j fra k c ji p a rlam en ta rn e j chciał być 
n ie  ty lk o  przyw ódcą jednego z w yżej w ym ienionych k ierunków , co w  konse
kw encji p row adziło  do prób godzenia dw u sk ra jn y ch  k ierunków  i zajm ow ania 
stanow iska n ie  ty le  p onadparty jnego  — ja k  pisze C alk ins — ale centrow ego.

1 W o j e w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  O l s z t y n i e ,  U n i w e r s y t e t  K r ó l e w i e c k i ,  X X V H /1 /1 3 4 , 
195, 292, 319 o r a z  „ D e r  S o z i a l i s t i s c h e r  A k a d e m i k e r .  O r g a n  d e r  S o z i a l i s t i s c h e n  S t u d i e r e n d e n  
u n d  S t u d i e r t e n  d e u t s c h e n  Z u n g e ” . B e r l i n  1896, s . 254 w s p o m i n a  r ó w n i e ż  o  k o n t a k t a c h  H a a s e g o  
z e  s t u d e n t a m i .

2 S t a a t l i c h e s  A r c h i v l a g e r ,  G ö t t i n g e n ,  O b e r p r ä s i d i u m  K ö n i g s b e r g ,  R e p .  2 I— I I ,  T i t .  30 i  40 
n r  29 v o l .  4, D i e  p o l i t i s c h e  Ü b e r w a c h u n g  d e r  p o l i t i s c h e n  V e r e i n e n .

3 Z e n t r a l e s  S t ą a t s a r c h i v  M e r s e b u r g ,  I I  H i s t o r i s c h e  A b t e i l u n g ,  P r e u s s i s c h e s  M i n i s t e r i u m  
d e s  I n n e r n ,  R e p .  77, T i t .  40, 43 i C B S .
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Z nakom ite b y ły  oceny H aasego im p erializm u  w ielk ich  m ocarstw  i p rzygoto 
w ań  w ojennych, jak ie  zarysow ały  się w okół k ry zy su  bałkańsk iego  i m arokań 
skiego. N ie u lega w ątpliw ości, w  św ie tle  b ad ań  C alk insa, że ja k  n ik t inny  
zrozum iał on to n iebezpieczeństw o.

A u to r p rzed staw ił stanow isko  H aasego na k o n feren cjach  m iędzynarodo
w ych, a szczególnie n a  k o n feren cji w  B azylei w  1913 roku , k tó re j m an ifest 
by ł w y k ład n ią  jego  całe j an tyw ojennej kam p an ii w czasie I w ojny św iatow ej. 
W  odpow iedzi n a  zarzu ty  k o a lic ji rządow ej, iż SPD  chce w yzyskać w ojnę do 
rew olucji społecznej, H aase n ie  zgodził się n aw et n a  s tra jk  g en era ln y  k lasy  
robo tn iczej sk ierow any  przeciw ko w ojnie. Jednakże w czasie nieobecności 
E b erta , H aase w ydał odezw ę p o tęp ia jącą  szow inizm  au striack i i w zyw ającą 
rząd  n iem ieck i do o p am iętan ia. R ząd liczy ł n a  to , że w iększość frakcji^ SPD  
poprze jego w niosek o k red y ty  w ojenne. Po dy sk u sji w iększość fra k c ji opo
w iedziała się za rządem . Podporządkow ał się w iększości p a rty jn e j i odczytał 
d ek la rac ję  SPD  p o tęp ia jącą  jed y n ie  w ojny zdobyw cze, co w yw ołało now e za
m ieszanie w  p a rtii. W zgląd n a  jedność p a rtii, ja k  p o d k reśla ł au to r, zadecydo
w ał, iż n ie  doszło od razu  do o tw arteg o  k ry zy su  p a rty jn eg o . S łusznie pod
k re ś lił C alk ins, iż  pod jęta  przez H aasego w  p arlam encie  k ry ty k a  b y ła  n ie 
ty le  k ry ty k ą  niem ieckiego im perializm u, co m ilitary zm u  i w ypływ ała z m o
tyw ów  h u m an itarn y ch . N iem niej tru d n o  ty ch  poglądów  nie uznać za p acy fi
styczne. W przeciw ieństw ie do dw u sk ra jn y ch  stanow isk  E d u ard a  D aw ida 
i W ilhelm a L ieb  knech ta  uw ażał on za cel p a rtii d zia łan ie  n a  rzecz pokoju  
a n ie  iden ty fik o w an ie  p a rtii z narodem  czy też  dążenie do rew olucji. Z uw agi 
na lep iej zachow aną bazę źródłow ą ta  pow olna ew olucja  poglądów  zarządu  
SPD  została p e łn ie j p rzedstaw iona i to  pozw oliło au to row i n a  uw ypuklen ie 
ew olucji postaw y H aasego. S y tu acja  H aasego jak o  pośredn ika pom iędzy sta 
now iskam i soc jalp a trio tó w  i  socjalrew olucjon istów  n ie b y ła  ła tw a . Jak o  adw o
k a t m usiał zała tw iać ponadto  w iele in te rw en c ji w  organach  rządow ych, w oj
sku, cenzurze w  sp raw ach  sw ych członków . N aw et jego przeciw nicy  o k reśla li 
H aasego jak o  n iew iarygodnego  ju ry stę  i reży sera . D zięki jego tak ty ce  n ie  do
szło w ów czas do rozłam u z in sp irac ji p raw icy  (Scheidem ann, E du ard  D avid). 
L iczba opozycji lew icow ej w  ciągu  p a ru  m iesięcy (1914/15) podw oiła się  i  zna
lazła poparcie H aasego. To dało  m u asum pt do w ie lu  w ystąp ień  n a  w iecach 
an tyw ojennych , zw łaszcza gdy poznał p lan y  an eksy jne R zeszy. W ydanie 
w spólnie z E. B ernsteinem  i B. K au tsk y ’im  odezw y N akaz ch w ili sta ło  się  d la 
p raw icy  okazją do pozbaw ienia go k ierow nictw a w  fra k c ji SPD  w  p arlam en 
cie. K iedy SPD  n ie  ud ało  się zm usić rząd u  do po rzucen ia p lanów  aneksy jnych , 
a p raw ica coraz o tw arciej p op iera ła  rząd , uznał H aase, że n ie  is tn ie je  ju t  żad 
na m ożliw ość do u ra to w an ia  jedności p a rtii i d latego  doprow adził do ogłosze
n ia  odrębnej d ek la rac ji m niejszości SPD . Doszło w ów czas do o tw artego  ze
rw an ia  z w iększością (po debacie w  parlam encie  w  d n iu  24 m arca 1916 r.) 
i u tw orzono Socjaldem okratyczną W spólnotę P racy , a później N iezależną SPD  
(USDP) z H aase n a  czele. Jego  niezdecydow anie n ie  zostało w  sposób n a leży ty  
w ydobyte przez am erykańsk iego  badacza. P rogram  now ego rząd u  złożonego 
z socjalistów  w iększości i n iezależnych  socjaldem okratów , ja k  słuszn ie ocenił 
C alk ins, n ie m ożna nazw ać rew olucy jnym . H aase p rz e ją ł re so rt sp raw  zag ra 
n icznych, k tó rym i to  spraw am i zajm ow ał się  w  p a rtii od w ielu  la t. A u to r 
w skazał słusznie na słabość pozycji H aasego i jego dw óch kolegów  w  now ym
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rządzie  opanow anym  przez refo rm istów . L egitym izm  now ego rządu , ham ow a
n ie  rew olucy jnych  poczynań ra d  robo tn iczo-żo łn iersk ich , bo jko tow an ie w nios
k u  H aasego o socjalizacji p rzem ysłu , to  głów ne, m oim  zdaniem , „zasług i” tego 
rząd u . H aase b y ł zw olennikiem  n aw iązan ia stosunków  z R osją R adziecką, co 
n ie  oznacza, że opow iadał się za radzieck im i rozw iązan iam i ustro jow ym i. N a 
tle  sto sunku  p a rtii do arm ii doszło do k ryzysu  n a jp ie rw  w rządzie pruskim . 
W krótce w y stąp ili N iezależni z rząd u  Rzeszy.

O statn ie  stro n ice  książk i zostały  pośw ięcone ro li U SPD w  opozycji i p ró 
b ie oceny sy lw etk i H ugona H aase przyrów nyw anego do Ja u rè sa . P róba ta  
w ypadła n iepełn ie . N ie u ra to w ały  je j w ypow iedzi trzech  am erykańsk ich  pro 
fesorów , k tó re  raczej dotyczyły  jego  życia rodzinnego, a  n ie  H aasego jako  
działacza społeczno-politycznego. K siążkę zam ykają p rzyp isy  i w ykaz lite ra 
tu ry  ΐ źródeł. P ierw sza próba b io g rafii H ugona H aase, aczkolw iek n iep e łn a, 
u k azu je  przez pryzm at jego  życia, ja k  dalece zróżnicow ane by ły  dzieje ru ch u  
socjaldem okratycznego  w  N iem czech w ilhelm ińskich .

Z ygm unt L ietz

W i k t o r  S t e f f e n ,  M o j a  d r o g a  p r z e z  ż y c i e ,  O l s z t y n  1976, P o j e z i e r z e ,  s s .  210.

O lsztyńskie w ydaw nictw o „Pojezierze” okazu je żyw e zain teresow an ie d la 
lite ra tu ry  p am ię tn ik a rsk ie j w ychodzącej spod p ió ra  osób, k tó re  chociaż po 
części w iązały  sw ój żyw ot z dziejam i tego reg io n u . S ięga p rzy  tym  n ie  ty lk o  
do w spom nień już  w cześniej sp isanych, ale  czasam i s ta ra  się  insp irow ać po
w stan ie  n iek tó ry ch  książek. M ożliw ości tak ic h  d zia łań  je s t w iele. P rzyk ładem  
w zbogacenia m em uarystyk i zw iązanej z tym  regionem  je s t om aw iany tom  pió
ra  W ik to ra  S te f fena. A u to r, w yw odzący się  z w ielodzietnej chłopskiej rodziny  
w arm iń sk ie j, od najm łodszych  la t by ł w ychow yw any w  duchu  patrio tycznym , 
w  atm osferze trw ałeg o  polsko-niem ieckiego k o n flik tu  narodow ościow ego. Za 
po lską przynależność narodow ą p łac ił upokorzeniam i ju ż  w  la ta ch  szkolnych. 
N auki zaczął pobierać w  szkole n iem ieck iej, lecz m atu rę , po k ilk u  la tach  n au k i 
w  szkole po lsk iej, zdaw ał już  w n iepodleg łej Polsce. T akże i stu d ia  w yższe (fi
lo logię k lasyczną) ukończył n a  un iw ersy tecie  polskim  — w  P oznaniu . T ru d 
ności czynione ze stro n y  n iem ieck iej, k łopo ty  ekonom iczne pow odow ały, że 
b y ła  to  n ie ła tw a  droga. D ecyzja o  p rzy jęciu  przez W ik to ra  S teffen a  obyw atel
stw a  polskiego u ła tw iła  m u stu d ia . Z adecydow ała jed n ak  o jego późniejszych 
losach. C hociaż cała  ro dzina S teffen a  pozostała n a  W arm ii, jego zw iązki z o j
czystym i ziem iam i m usiały  się rozluźnić. Pow iązane zostały  z państw ow ością 
po lską. D la abso lw enta filo lo g ii k lasycznej u n iw ersy te tu  poznańskiego, u ta len 
tow anego badacza z am bicjam i naukow ym i, posiadającego obyw atelstw o pol
sk ie, n ie  m ogła się znaleźć praca n a  rodzim ej W arm ii pod rząd am i n iem ieck i
m i. To zadecydow ało o dalszych losach W iktora S teffen a, o pow iązan iu  go 
p rzede w szystk im  ze środow iskiem  poznańskim , chociaż w  jego  życiorysie by ły  
rów nież la ta  spędzone w  w ojsku, w  oflagu, zaś po II w ojnie św iatow ej na u n i
w ersy tecie  w rocław skim , a i tak że  un iw ersy tecie  lipskim .

P rzedm iotem  re la c ji S te ffen a  są p rzede w szystkim  jego dośw iadczenia 
z okresu  studiów , p racy  zaw odow ej, poby tu  w  o flagu . N ależy w spom nieć, że


